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Morderca króla Aleksandra
tworzy nowy rząd c h o r w a c k i  w  W ie d n iu

LONDYN, 1. 6. W Związku z w izytą 
lęcia regneta P aw ła  w Rzym ie, a dai­
ly w Berlinie, «Times* tak naśw ietla  
tuację Jugosław ii — która, zdaniom 
iennika — znajduje się na równi po- 
yłej i staje się bardziej zależna od 
ństw osi. Państwa totalne .przyzw yeza

Wyjeżdżasz na urlop?
Nie zapomnij zaabonować

»Expresu Zagłębia"
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach 
w kraju i zagranicą. — — —
„EXPRES ZAGŁĘBIA"
kosztuje z przesyłką pocztową 
T Y L K O  ZŁ.  2.— miesięcznie
Zamówienia na prenumeratę 
przyjm uje Adm inistracja w 
Sosnowcu, teł. 6(1497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

jone« do w ielkich zwycięstw tam  gdzie 
nie napo tkały  oporu, po p ierw szym  i zdc 
eydow&uym kroku Polski, zw róciły  swo­
je  .sym patie*  ku Jugosław ii^ eheąe n a ­
praw ić na południu  to, co nie udało się 
mi połuocy.

Zaczęło się okrążanie Jugosław ii, cze­
go ofiarą, p ad ła  A lban ia  oraz rozsadza­
nie  państw a od w ew nątrz. T rzym ając  się 
U tartej drogi — zastosow anej zresztą z 
powodzeniem w Czechosłowacji — nie­
mieccy agenci podburzali konsekw entnie

Chorwatów przeciwko K roatom  i Serbom 
co im się poniekąd udało.

W chwili, gdy w B erlinie kanclerz 
H itler w ita  »serdeeznie« reg en ta  Jn g o sła  
wii, jego -pełnomocnik w W iedniu . Seyss 
In ą u a r t  konferu je  z prezesem  .k o m ite tu  
chorwackiego«, osław ionym  A nte Paw e- 
łiczem, głów nym  in icjatorem  spisku na 
życie króla Jugosław ii A leksandra, za­
bitego przed 5 la ty  w M arsy lii.

W  czasie procesu przeciwko zam a­
chowcom zażądano od rządu włoskiego

w ydania  Paw elieza. k tó ry  po zam achu 
schron ił się do W ioch. Został on d la  za­
m askow ania pozorów uwięziony, ale 
rząd włoski odmówił kategorycznie w y­
dania go.

Jak się obecnie okazuje, Paw elie*  
przebywa w .Wiedniu, gdzie rowadzi czę­
sto narady z Seyss - Inąuartem i innym i 
dygnitarzam i hitlerowskim i. W porozu­
mieniu z Paweliczem  ukonstytuowała się 
lista  nowego rządu autonomicznego repu 
Ih k i chorwackiej.

Sojusz wojskowy
nie osłabił nastrojów antyniemieckicla

LONDYN 1. 6. PAT. Korespondent dy 
plomatyczny „Manchester Guardian* ogła­
sza interesujące szczegóły, świadczące o 
wzrastającym niezadowoleniu ludności we 
Włoszech. Objawy tego niezadowolenia — 
stwierdza korespondent — nie są może whlo 
czne na powierzchni, ale jest ono coraz to 
bardz’ej dostrzegalne przez tych, którzy są 
w stanie sięgnąć nieco głębiej. Według ko

respondenta wśród ludności włosk’ej panu 
je głębok e i szeroko rozpowszechnione nie 
zadowolenie oraz obawa przed wojną. W 
przeciwieństwie do lat 1914 i  1915, gdy wło 
skie roszczenia do naturalnej granicy to 
zn. Triestu 1 Trydentu spotykały się z szero 
k m poparciem, obecne imperialistyczne a- 
spiracje nie wywołują żadnego celu. Sojusz 
włosko-niemiecki — zdaniem korespondeta

m a m

Słowacji grozi przewrót
Koniec fikcyjnej „ruifcpocśieiłości11 zapowiadają Włos!

LONDYN, 1.0. — Rzymski korespon
dent „Daily Telegraph“ przesiał swemu 
dziennikowi sensacyjną wiadomość, iż w 
Słowacji przygotowuje się jakiś zamach, 
którego ostatecznym celem ma być zlikwido 
wanie „niepodległość" Słowacji w jej obe 
cnej formie.

Korespondent zwraca uwagę na planową 
akcję prasy włoskiej, która donosi o stanie 
nieustannego wrzenia na Słowaczyźnie. 
Dziennik’’ przynoszą informacje o „niesty 
chanym ucisku mniejszości węgierskiej", o 
okrucieństwach m ilicji lii akowskiej, o kata 
strofalnym położeniu ekonomicznym, aby 
Wykazać, iż państwo to niezdolne jest do 
samodzielnego życia.

W donieśdniach tych korespondent an

gielski widzi plan przygotowania włoskiej 
opinii publicznej do n :eokreślonego bliżej

zamachu na i tak problematyczną 
słość Słowacji.

niezawi

WSTRZĄSAJĄCA EKSPLOZJA W PUCKU
4 osoby zebte  i 6  ciężko rannych

GDYNIA, 1. 6. - -  W dniu wczorajszym 
w Pucku nastąpiła katastrofalna eksplozja 
ropy na jednym z kutrów rybackich. Szcze 
góly tej wstrząsającej katastrofy przedstaw a 
ją  się następująco: Na kutrze motoro­
wym rybaka Aleksandra Budzisza z Kuźni­
cy dokonywano naprawy motoru przy pomo 
cy aparatu tlenowego. Przy motorze praco

wali mechanicy firmy „Magsik" z Pucka.
Na kutrze znajdowało się 16 osób, w 

tym kobiety i dzieC. Znaczna część osób 
znajdowała s i ę  na pokładzie kutra, na któ 
rym były deski i słonia. We wnętrzu kutra 
znajdowało się paru rybaków wraz z me­
chanikami.

Lista ofiar jest następująca: zabici: Albi

z Rzeszą
wśród Włochów
bynajmniej nie przyczynił się do osłabienia 
nastrojów antyn:emieckich wśród Wło- 
chów. Celem skierowania nieprzyjaznych 
nastrojów w inną stronę, w nied'ugim  cza 
sie podjęta będzie wytężona propaganda an 
tykomunistyczna i antyrosyjska.

W  zakończeniu korespondent wsoom na 
o manifestacjach niezadowolenia, jakie mia 
ły ostatnio miejsce przy powoływaniu rezer­
wistów we Florencji, Neapolu i inny di 
miastach doszło przy powoływaniu rezerwi­
stów nawet do rozruchów.

Przestań się martwić, 
Chwila szczęśliwa, 
Ody się napijesz
TYSKIEG O  piwa

na Budź sz z Kuźnicy, Walter Kpcć. mecha­
nik z Pucka, rybak Antoni Konkel, oraz 
rybak nieustalonego nazwiska.

Ciężko ranni są: Benedykt Petke. pomoc 
nik mechanika z Pucka, Zochollo Franci­
szek, mechanik z Pucka, dowódca kutra ry­
bak Józef Rotta, chłopiec Stan sław Witas 
z Pucka, Paweł Konkol, rybak z Kuźnicy i 
Teresa Konkol, rybaczka z Kuźnicy.

Zagim sznm y mszysśkłcłi  f#o nn/ ł Scznłejs z e y e  zwłeeSznnin

XI. TARGÓW KATOWICKICH
inutających  «f© 4  czerwcw tor. włącznie

Przegląd wytwórczości krajowej! Okazja do zawierania umów handlowych z wystawcami! Tel. 30071. Lliiia park
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Stanowisko ZSRR. wobec agresorów. ~  Polepszenie stosunków z Polska
 — -  - . M o n f lo h in m  l ł v ł n  ń n n t f a m  l n i l m i n n ń T r i .  f I  . *
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MOŁOTOW.

M OSKW A, 1. 6. Na osiedzeniu N ajw yz 
szej R ady zabra ł glos Mołotow, jako  korni 
żarz spraw  zagranicznych.

Mówca k ry tykow ał na w stępie dotych- 
t zasową politykę n iein terw encji państw  de 
m okratycznycł^ podkreślając, że po lityka  
la um ożliw ia państw om  agresyw nym  —i 
Niemcom i W łochom — dokonanie z a to ­
rów w Europie.

I O Ś Y
l  ej k la sy  45 L o t. są  ju ż  w  sp rz e d a ż y  

w  k o le k tu rz e

St. H L A W S K A
Sosnowiec, 3 Maja 23
ODDZIAŁY:
BĘDZIN, M AŁACHOW SKIEGO 1 
DĄBROWA GÓRN., 3-GO M AJA 2 
ZAW IERCIE, 3-GO M AJA 3 
GRODZIEC, LEGIONÓW 3.

W w jtfw w w w m  męśRtsme<nrm  vw tw im V ttW w M w m Wta îwWafy ajror?

kalane oola
t y  POW . O PATOW SKIM  I IŁŻECKIM

W pow. iłżeckim i opatowskim  fala 
powodziowa w yrządziła znaczne szkody.

W pow. iłżeckim zebrane o około 4 i 
pół m. ponad poziom wody W isły  przer­
wały w ały ochronne i zalały wsie K olonia 
N adw iślanka, Ostrów, K ępa Gosteeka, 
Chotcza D olna i Gnierków. Pola upraw ne 
tych wsi uległy całkow item u zalaniu.

W  pow. opatow skim  W isła osiągną 
la około 4 m. ponad poziom i zalała  pola 
wsi Ienów . M aruszów Łęg R achow ski 
i Nowe. Ogółem zalanych zostało ponad 
i  000 ha g runtów  upraw nych oraz 24 sa­
dy

M onachium  było punktem  ku lm inacyj 
nym po lityk i n iein terw encji, lecz. z chwi 
lą, gdy Niemcy zajęły Czechy i K łajpedę 
przekonano się, do czego prow adzi po li­
ty k a  n ieprzeciw staw iania się agresorom  

Szczególnie jasno  zrozum iano sy tu a ­
cję, gdy H itle r zerw ał p a k t z A nglią i 
Polską^ odrzucił pokojowe propozycje 
Roosevelta i zaw arł p a k t o charak terze  
agresyw nym  z W łocham i, skierow any 
przede w szystkim  przeciwko głównym  
państw om  dem okratycznym .

Stw ierdziw szy zm ianę stanow iska 
państw  dem okratycznych wobec państw  
agresyw nych, Mołotow pow iedział:

*Należy poczekać, aby przekonać się 
jak  isto tn ie zm iany te są poważne i czy 
państw a dem okratyczne, p rzeciw staw iając 
się ag resji w jednych punktach  E uropy, 
nie zezwolą na agresję  w innych.

Dopóki sy tuac ja  ta  n ie w yjaśn i się, 
7w iązek Sowiecki w inien postępow ać o- 
st.rożuie.

Zaw arcie p ak tu  angielsko - polskiego |

i angielsko - tureckiego wniosło poważ 
uą zm ianę do sy tuacji m iędzynarodow ej 
W związku z tym i pak tam i — mówił Mo 
łotow — stw ierdzić należy dążenie do 
w ciągnięcia ZSRR do fron tu  państw  u- 
sposobionych pokojowo, celem zaham owa 
nia agresji. Zdaniem  ZSRR, dążenia te 
idą po lin ii interesów  większości państw  
europejskich.

Prow adząc rokow ania z A nglią i F rao  
cją — mówił d a le j Mołotow — ZSRR nie 
zam ierza w yrzekać się stosunków gospo 
darezych z tak im i państw am i, jak  Niem 
"y  i W łochy.

Przed kilku tvgodiPami rząd niemiecki 
miał wysłać do Moskwy delegację handlową 
pod przewodnictwem p. Schnurre, lecz na 
stępnie zdecydował misję tę powierzyć ani 
basadorowi Schulenburgowi. Rokowania z 
ambasadorem Schulenburgiem zostały zerwa 
ne z powodu rozbieżność: zdań, więc nie jest 
wykluczone, że mogą być one ponownie na 
wiązane.

W stosunkach z Polską — mówił Moło

tow należy podkreślić ogólne polepsz*
me. Stosunki z zaprzyjaźnioną T urcją roz
wijają się normalnie, a ostatn'a wizyta Po 
teimkina w Ankarze miała duże znaczenia 
polityczne.

Po omówieniu sprawy wysp Alandzkich 
Mołotow przeszedł do omówienia stosunków 
z Japonią, oświadczając, że groźby pod a 
dresem ZSRR. nie odniosą żadnego skutku.

Ostrzegł on zupełnie w yraźnie Japonię 
przed prowokowaniem  incydentów  granicz 
nych zarówno na rubieżach ZSRR., jak  : re 
publiki mongolskiej, zaznaczając, że w
myśl paktu sowiecko-mongolskiego Związek 
Sowiecki będzie bron ł granic Mongolii i 
taką samą stanowczością, jak i granic wh 
snych.

Co się tyczy Chin, to związek sowieck* 
będzie okazywał pomoc narodowi chi-ń 
skiemu.

W B u k o w n i e  pod Olkuszem
— osiedlu letnlsKowo-lelnym i ośrodka sportu wodnego

kilka p o z o s t a ł y c h  parcel 
sprzeda zarząd m. Olkusza

Wiadomość w Magistracie m. Olkusza lub w Bukownie w biurze technicznym.

Właściciel cegielni pod Sławkowem
uniewinniony od zarzutu zabójstwa robotnika

W październiku roku ubiegłego Sławków 
wstrząśnięty był wypadkiem zabójstwa mło 
dego robotnika, Stefana Krzemińsk ego i 
ciężkiego postrzelenia drugiego, Ludwika 
Kuśmierczyka, obydwóch ze Sławkowa 
przez właściciela cegielni pod Sławkowem. 
Stanisława Czyża, w czasie gdy ci późno wie 
czorem zgłosili się po pieniądze za robotę

Czyż miał w własnej obronie strzel ć do 
nich z dubeltówki naładowanej śrutem.

Na podstawie wyjaśnień i wizji, dokona 
nej na miejscu wypadku w dn. 31 V, sąd 
okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjazdowej 
w Olkuszu, uznał, że Czyż :slotnie użył hro 
ni w własnej obi cnie i wydał wyrok unie­
winniający.

Pomysłowy oszust
1*0 ODSIEDZENIU 4 l AT ZNÓW ZNAJ 

DZIE SIE  ZA K RATKAM I
Jakób G oldflam  dopuścił się szereg 

fiłszerw stw  i oszustw w Łodzi i W ar sza 
we. Specjalnością jego było podrabian ia  
i zeków i weksli poważnych przed 
biorstw . P rzy łapany  w Łodzi skazany 
został ua 4 la ta  więzienia. Po odsiedzeniu 
kary , oszust udaje  się do W arszaw y, 
gdzie podaje się za inżyniera i p ertrak tu  
je z szereg firm am i handlow ym i i przeć 
siębiorstw am i o wywóz towarów za gra 
deę obiecując poważne zyski. Na popa: 

eie swch słów okazyw ał sfałszow ane li­
sty  zagranicznych odbiorców.

B rak gotów ki zm usił go do szukania 
wspólników, k tórych znalazł kiliku. Pi 
zaw arciu z każdym  osobno umowy, m ia 
nował ich dyrek to ram i. Zebrawszy or 
jwspóluików« 30.000 zł. Goldflam mial 
zam iar z W arszaw y uciec, gdy przypa 
dek tra f i ł  że dwuch <dyrektorów i do 
wiedziało się, iż p iastu ją  te same funkcja, 
Spraw a w yszła na jaw. Przez oszusta iu  
! rarii zostali J . B rom berg na 3 tys. zl 
J. Krzeczkowski 2 tys. zł. i w. innych.

Oszusta osadzono w wTięzieniu

I

Ha szpaltach pism
t a k  / w # E / i # c r

„ K U S I L I ” W I T O S A 7
„Kurier Poranny" donosi, że na 

zjeździe delegatów Stronnictwa Ludo 
wego z woj. tarnopolskiego i stanisła 
wowskiego w dniu 16 maja br., wy 
bitny działacz tego stronnctw a, dr. 
Tabisz, m iał złożyć poniższe ośw ad- 
czenie:

Dr. Tabisz oświadczy, że po wkroczeniu 
wojsk niem eckich do Czech p. Wincenty

Witos wezwany został do Gestapo, gdzie 
odbył konferencję.

Kierownictwo Gestapo w imieniu rządu 
niemieckiego ob ecało p. Witosowi bezkar 
ny powrót do Polski i doprowadzenie go po 
nownie do stanowiska premiera rządu, z 
tym że stworzonyby został rząd ludowy w 
szerokim składzie.

Gestapo zażądało od p. Witosa jedynego

Trzeba płacić raty
za kupiony radioodbiornik

W serii spraw o przywłaszczenie sobie 
aparatów radiowych kupionych na raty 
odbyła się w Sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rozprawa przeciwko m eszkaricowi Ząb 
kowic Piotrowi Papierniakowi (Gospodar 
c*a 42).

P. »i* uiścił rat zą odbiorn k, kupiony

we firmie „Silektric — Radio" w Będgnie, 
aparat sprzedał, a uzyskaną gotówkę roz- 
trw onł.

Gołosłowne tłumaczenie się Papierniuka, 
że radio mu ktoś ukradł, sąd nie przy ją 1 pod 
uwagę i skazał go na trzy miesiące aresztu.

przerzeczenia które streszczało się w żąds 
niu aby p. Witos — po objęciu rządów 
w Polsce — doprowadził do udzielenia 
autonomii Niemcom polsk m i inny™ 
mniejszościom narodowym.

P. Witos odpowiedział oczywiści* 
na te sugestie odmowiŁc.

Ze swej strony pisze wczorajszy 
I. K. C. możemy dodać, że pogłoski 
o „kuszeniu" p. Witosa przez Niem 
ców krążyły już od dawna w kołach 
politycznych i znane były w zuars 
nie obszerniejszych i dokłada ejszych 
relacjach.

NASTRÓJE AŃTYNIFMIECKIL 
NA WĘGRZECH.

Prasa wiedeńska zamieściła na czoło 
wych miejscach wiadomości o ciężk ch  wy 

kroczen'ach przeciw Niemcom na Wę­
grzech. Prasa uskarża się na bicie kobiet 
i dzieci niemieckich i podkreśla wzrost L 
czby mandatów węgierskich.
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Aby nie byio 
nieporozumienia

Czy naprawdę trzeba pewne naj­
prostsze i najłatwiej bodaj zrozumiałe 
prawdy powtarzać wielokrotnie, nim 
będą przez każdej) dok'adnie pojęte? 
Czy naprawdę tn e la  „ łipa tą  kłaść w 
głowę"? Czy jeszcze nie wszyscy zro­
zumieli w N iem iec1!, że pokuszenie 
się o jednostronne rozwiązanie spra­
wy Gdańska mieści w sobie nie ryzy­
ko, ale pewność wojny...

Stawiamy to pytanie dlatego, że 
oto wyczytaliśmy w prasie angielskiej 
pewne oświadczenie „wysoko posta­
wionego czynnika dyplomatycznego 
niemieckiego'’,, który wywnętrzyl się 
przed berlińskimi korespondentami 
pism angielskich, dając wyraz swemu 
przekonaniu, że „kwestia powrotu 
Gdańska do Rzeszy" — cytujemy we­
dle „Daily Telegraph" — „nie ulega 
wątpliwości, Gdańsk do Rzeszy po­
wróci, a pozostaje do rozstrzygnięcia 
jedynie kiedy się to stanie i jak to na- 
itąp i4’...

Kilku korespondentów angielskich 
twierdzi niedyskretnie, że to szar; 
eminencja polityki niemieckiej i jedei: 
l  szefówT niemieckiej służby prasowe- 
p ro p a g a n d o w e j tak sobie te wszystkie 
6prawy uplanował i taki jest tego ioz- 
wiązania pewny.

Ha, może ta wysoka figura, tak to 
wszystko sobie wyobraża, fantazja 
jest atrybutem indywidualnym uspo­
sobienia jednostki i trudno ,r.iieó ua 
jej kierunek wpływ, nawet najbliż­
szym. Bj7ć może, że jest to nowy balon 
próbny ?

Rzeczywistość jest bowiem inna, a 
przedstawił ją  najściślej min. J . Beck 
w przemówieniu swym z dnia 5 maja 
t. b. I  o żadnych rzekomych na ten 
\cmat pertraktacjach nie ma mowy.

Zgodnym chórem podchwyciła cala 
Polska oświadczenie min. Becka o tym 
że „Polska od Bałtyku odepchnąć się 
nie da!” .Wszelka zaś zmiana statutu 
prawnego Gdańska, wszelkie narusze­
nie praw  Polski W Gdańsku oznaczało 
by właśnie nic innego, jak odepchnię­
cie Polski od Bałtyku. Odpowiedź 
Polski brzmi zawsze niezmiennie — 
„NIE!" I ta  z wszystkimi konsekwen­
cjami.

Świat wie, że ta  decyzja nieodwo­
łalna, jaką Polska powzięła, nie mieści 
a sobie pierwiastków wojowniczości, 
^pobrzękiwania szablą”, czy złośliwe­
go mącenia spragnionej pokoju ludz­
kości dobrze zasłużonego wypoczynku. 
Wręcz przeciwnie... Dzień po dniu ze 
szpalt prasy dosłownie całego świata 
przemawiają do opinii swych krajów 
publicyści, reprezentujący najróżniej­
sze obozy polityczne, światopoglądy 
polityczno-społeczne, obozy, partie, 
międzynarodówki, nacjonalizmy i in­
ternacjonalizm}7. Zgodnie pada stwier 
dzenie dobrej woli Polski i to właśnie 
stwierdzenie z dobrej woli, obok nie­
ugiętego pogotowia moralnego i mate­
rialnego jest może największym Irium 
5em, jaki Polska w tej chwili osiąga 
1— bez propagandy, bez głośników, bez 
tupiących i walących pięściami m 'w- 
ców, bez gadzinowych funduszów.

Wiadomo byłe powszechnie, że Pol 
«ka charakter niemiecki większości 
ludności Gdańska uznaje, na niczyje 
brawa nie dybie, o sposobach ułożenia

SILNA BURZA U WYBRZEŻY 
SZWECJI I DANII

Nad Skandynaw ią przechodzą silne bu 
rze. — Szybkość w ia tru  wynosi 16 me­
trów na sek. U wybrzeży Szwecji i D anii 
utonęło 10 osób. przeważnie kąpiących 
sią. Pod G oteborgiein zatonęła żaglówKa 
z dwoma młodzieńcami.

 oOo-----

NIEPOKOJE W PALESTYNIE

W poniedziałek wieczór w arabsk im  
kinie »Kex« w Jerozolim ie podczas wy­
św ietlan ia  film u w ybuchła bomba o 
dużej sile. 4 osoby zostały zabite, a 21 
odniosło rany .

Przypuszczają, że zamach dokona ny 
był przez aktyw istów  żydowskioh.

TCuntnące.
a

lo zapowiedź oblilych zblorćw t Ty zebrać 
możesz słodkie owoce bogactw a gdy wy­
grasz na los I-szel klasy 4S-ei Loterii, na. 
były w zawsze s z c z e ć l i w e l  Icolekturz*

j-lllfo fańska
Centrala: W arszawa, N ow y-Ś w iat 19
O d d z i a ł y  w Warszawie.  Wilnie i K ra k o w ie  Z a m ó w ie n ia  
z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  K onto P .K O 71BŁ 

Ciągnienie rozpoczyna sio 20 czerwca t. b.

łw sfO €f gudiS€»ści### U z e s z g
Kierownicze koła niemieckie są ży 

wo zaniepokojone wzrostem nastrojów 
defetystycznych, ogarniających głów­
nie rejony pograniczne. O ile na wscho 
dzie nastroje ludności są raczej pa­
sywne, to w zachodnich okręgach u- 
jawhiają się wyraźnie tendencje o 
charakterze rewolucyjnym. Tak r.p. w 
Zagłębiu Saary, o ezym w swoim cza­
sie donosiliśmy, dochodziło w począt­
kach m aja do zamieszek na kopalniach 
i w zakładach przemysłowych. W hu­
cie, w Burbach robotnicy zdemolowali 
całkowicie urządzenia biurowe dyrek­
cji zakładów. W innych zakładach po- 
„awiają się co chwila napisy: ..robot­

nik niemiecki ire pragnie wojuv‘ . albo 
, a damy powrotu Max a Brauna — 
ZOSTALIŚMY PRZEZ HITLE­

ROWCÓW OSZUKANE
Nastroje mas w Zagłębiu Saary 

charakteryzuje najlepiej całkowite nie 
powodzenie filmu z okresu plebiscytu 
w Saarze, którego wyświetlenie zosta 
ło nakazane w chwili obecnej przez 
ministerstwo propagandy dla prze- 
k wdziałania nastrojom jdofety.dtycz- 
> vin ludności. Zarządzenie to okazało 
się pod każdym względem chybione. 
Seanse z filmami a propagandowym 
dały powód do żywiołowych manife­
stacji.

NAUCZYCIELSKI KONGRES PEDAGOGICZNY.

W  dniu 27 m aja, w lokalu Związku 
j N auczycielstw a Polskiego w W arszaw ie 
I rozpoczęły się obrady Ogólnoolskiego 
• K ongresu  Pedagogicznego, w którym  t |8 
[rze  udział przeszło tysiąc  n a u c z y c i e l i  z

całej Polski.
N a zdjęciu uczestnicy kongresu peda 

gogjcznego w chw ili uroczystej inaugu­
ra c ji kongresu.

Powszechny spis odbędzie się w 1841 r.
Powszechne spisy sta tystyczne odbywa 

[ ją  się w Polsce co 10 la t. A więc w 1941 r.

stosunkiS,7 w Gdańsku, po zachwianiu 
się autorytetu Ligi Narodów, gotowa 
jest rozmawiać, ale o tym, co podrzu­
ca korespondentom angielskim ten czy 
inny reprezentant propagandy w Ber­
linie — nie mówi się z nikim!

♦ mówić się nie będzie, a jeśli ktoś 
mówić o tym zechce, fo spotka się z 
niezmiernie krótkim, wymownym sło­
wem, które za sprawą generała Cam- 
bronne zyskało sławę po świeeie i 
wcale już poważne prawo obywatel­
stwa w druku...

i .„b

przy p ad a  term in  trzeciego z rządu 
powszechnego spisu. Spis ten, aczkolwiek 
term in  jego jest jeszcze daleki wzbudził 
duże zain teresow anie w kołach facho­
w ych, czego dowodem odbyte na wiosue 
dwa zjazdy statystów  m iejskich poświęeo 
ne w łaśnie zagadnieniom  przyszłego spi 
ru.

W ynik i powszechnych spisów posiada 
ją  ogrom ne znaczenie zarówno dla P a ń ­
stw a, ja k  i życia gospodarczego, oraz kul 
tn ra ln eg o  k r a j r

— - ot) o-----

SALWY HONOROWE W MIEJSCU ZATO­
NIĘCIA „s Q u a l u s ‘a .

oddały liczne amerykańskie okręty wo­
jenne, które zgromadziły się dla uczczenia 
pamięci 26 ofiar katastrofy łodzi podwodnej 
Samolot wojskowy w miejscu zatonięcia ło 
dzi wrzucił wieniec.

PRZECIWKO /REŻIMOWI j 
HITLEROWSKIEMU

i rozbudziły w masach robitulczych 
pragnienie nawrotu do stosunków 
przedplebisey towych.

Wobec tych nieoczekiwanych wyni 
Jtfw propagandy hitlerowskiej miej­
scowy kierownik działu propagandy, 
po porozumieniu się z ministerstwem, 
POSTANOWIŁ ZARZĄDZIĆ ZDJĘ  
CIE FILMU PLEBISCYTOWEGO  

Z EK RA NU
Dla przeciwdziałania narasta jące j 

fali defetystycznej utworzono przy 
kierownictwie Gestapo specjalny wy­
dział do walki z defetyzmem. Kie­
rownik tego wydziału oświadczył nie 
dawno, że na wypadek wojny trzeba 
będzie zarówno z pogranicza wscho­
dniego, jak i zachodniego ewakuować 
znaczną część ludności, przy czym — 
jak podkreślił — będzie można fcku 
tecznie a

7 \ A  K WIDOW AC CiLEMENTY  
! N A JB A R D Z IE J WROGIE.

Działalność wydziału do walki s 
defetyzmem obejmuje nie tylko tery  
torium J awndj [Rzeszy7. !Nieiri:eckiej\ 
ale rozciąga się także na Czechy, Mora 
wy i „niepodległą" Słowację, która w 
rachubach Niemiec odegrać ma rolę 
pozyzji wypadowej w7 kierunku pół­
nocnym.

UCZCZENIE PA M tECl 1- ł JhL B A ItT tiL A  
DE W EY D EN TH A L

W okresie Z ie lon jch  Św iąt odbył si« 
we W łocław ku w ielki zjazd wycbowan- 
ków s tarej  uczelni w łocław skiej, g im na­
zjum  ziemi K ujaw skiej, połączony z u- 
roczystościam i ku czci płk. B arth la  di 
W eyden tha l (B arty), poległego w Odessa 
w r. 1919.

Śp. płk. B arthlow Ę wychowankowi 
g im nazjum  ziemi K ujaw skiej u f u udowa 
r o tab licę  pam iątkow ą, w m urow aną vt 
h a llu  szkoły, zaś jedną z u lic m iasta  na­
zwano im ieniem  bohatera. N a zdjęciu la 
Ylica pam iątkow a.
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Wizyta w instytucie przetaczania krwi PCK.
Nie tylko ilość przelanej krw i decyduje 

i  zwycięskiej wojnie, ale rów nież i  to, wie 
le k rw i świeżej i konserw ow anej oddano 
rannym  żołnierzom. Powiedzenie jednego 
z mężów stanu, iż F rancja wygrała wojnę 
fwiatow ą dzięki o fe ro w an e j krw i - odzwier 
ciedla isto tne znaczenie owych tysięc' 
litrów krwi ludzkiej, które, przelane do żył 
rannych  żołnierzy, pozwol ły  im  ponow nie 
pow rócić na front. W  ten sposób, dzięki za 
stosowaniu transfuzji krwi, uratow auo życia 
tysiącom walczących. W  czasie ostatniej 
>’ojnv domowej w H iszpanii przesiano z 
Zagranicy dla rannych  żołnierzy ponad 
jO.000 litrów  krwi konserw ow anej, ra tu jąc  
tą jedyną drogą życie tysiącom.

W  przygotow aniach w ojennych, jak  i  
,w czasie pokoju, świeża czy konserw ow ana 
krew odgrywa w m edycynie w elkie znaczę 
j ie .  To też wszędzie wre praca, polegająca 
przede wszystkim  na re jestrac ji krw io 
dawców oraz na grom adzeniu pewnych za 
pasów k rw i konserw ow anej. W  Polsce 
akcję tę prow adzi centralny instytut prze­
taczania krw i P. C. K. w W arszawie, łącz 
sjie z odziałam i w Krakowie, Lwowie i 
pow stającym  obecnie w W ilnie.

Zwiedzamy centralny insty tu t warszaw­
ski. W  szeregu niew ielkich salkach 
mieszczą się wszelkie p reparaty , potrzebne 
do przeprowadzenia rejestracji czy transfu ­
zji krw i. W  większości w ypadków krwio- 
iaw cy  ofiarow ują swoją krew  honorowo 
dla celów przede w szystkim  zaopatrz inia
rojeń nego. Badania krw i owych ofiarodaw  

ców prow adzi się w pierw szej sali, t. zw. 
Morfologicznej. W  ciągu 5 m inut można 
określić do jakiej grupy należy krew : do 
Zgodnej czy niezgodnej, a dalej dzięki bada 
niem  m ikroskopijnym  i chemicznym , do ja 
k :cj kategorii należy krew  ofiarodaw cy.

Dla tych celów istn ieje druga sala - ana 
Jizy W asserm ana. Zagadnieniu znaczen a 
w artości i przynależności grupc wej krw. 
pośw ęca się szereg doświadczeń które czy 
n ione są na zwierzętach, przede wszystkim 
na kró likach  i psach. Dla eksperym entów 
tych istn ieje  specjalna sala. Gdy wchodzi 
m y do nie j, zastajem y na stole operacyjnym  
przerażonego królika, un eruchom iony w i 
końcżynach i  pyszczku, ze starann ie wygolo 
nym  podgardlem, oczekuje na swą , kolei“ . 
Jego towarzysze tymczasem ..odpoczyw ają'’ 
w koszy fc».

idziemy dalej do sali krw ' konserw owa 
nej. Krew ta umieszczona jest w special-

„Cudowne" dziecko
K ażda m am usia  uw aża sw oje dziecko
teudow nei, to znaczy, za uiebyw aie 

m ądre i rozw inęte. Oczywiście nie zaw­
sze jest tak , ja k  to w idzą oczy m atczyne.

Ale 4-letni Ja ś  to napraw dę nad wiek 
rozw inięty chłopczyk. K iedyś opowiada 
m u 'd an ia  taką  bajeczkę:

— Byl raz  pewien czarodziej, k tó ry  za 
tadz'1 w ziem i 10-cio złotówkę. A po roku 
w yrosło w tym  m iejscu drzewo, m ająca 
zam iast owoców sam e m onety 10-cio zło­
to we...

— Co też n ian ia  opow iada! — przery- 
w a je j m alec — to bajki! Ale ja  wiem, 
że m ożna napraw dę bez tru d u  zdobyć 
Wiele, w iele pieniędzy! I jak  dorosnę, to 
Se zdobędę. A wtedy zbuduję wielką ta ­
k ty k ę  i kupię samochód i wiele ładnych 
rzeczy.

— Ale ja k  to zrobisz Jas iu ?
—- Nie łatw iejszego! Będę g ra ł na Lo­

te rii w kolekturze A. W olańska, W arsza­
wa Nowy Św iat 19. T atuś mówił, że tam  
sta le  p ad a ją  w ielkie wygrane...

Zapraw dę m ądre dziecko!
• • ? .€ » * ------

OFIARA NA F. O M.
P. W ładysław  Bereszko, przew odniczą 

ty  F. O. M. w Ząbkow icach zaofiarow ał 
r a FOM. na budowę ścigaczy łodzi pod­
wodnych zł. 1000 (jeden tysiąc). Na poczet 
te j sum y w płacił zł. 50.—

nych am pułkach w lodowni. Krew konserwo 
w ana n ie utrzym uje się zbyt długo, zazwy 
/a j  już po dwóch tygodniach wykazuje 

pewne objawy psucia s :ęi dh.tego zapasy 
j»j nie są duże. W  m iarę potrzeby insty tu t 
r  t w stanie w i bw ili obecnej kons :cwo- 
wać do 100 litrów  krw i dziennie. W reszc e 
cH atnia sala poświęcona jest ^badan io t i 
ga/n  we krw i, kweśności krw w żyle, przy 
chim icznym  a w ię- zaw artości azotu ilości 
gotow aniom  pożywki, itd. .Jak widać, bada 
n.e k rw i poddane jest ró ż n y n  procesom, za 
nim  zostanie ona uznana za całkow icie zdat 
ną np. do zakonserwowania. Rzecz jasna

■ t i;a wypadek wojny można dokonać tych 
wszystkich czynności w polu; wystarczy lo 
itgo podręczna walizka lekarza, w której 
tciiszcza się wszystkie p o T iib n e  p rep a ra ­
ty-

Liczba zarejestrow anych krwiodawców 
wynosi ponad 100 osób. l u d  a ta, w ystar­
czająca w czasach pokoju, n j  wypadek wo,, 
ny będzie znacznie zwiększona. Bezint.we- 
sowna ofiara krwodaw-ców zapoliieże wte 
dy m arnow aniu życia ludzkiego, które pozba 
w  one swego naturalnego ookarm u - krw i 
s/ybko gaśnie

AP

C a / ć —t t e M i a u m n t$ /1 y  ©  V**
Setnow lae, ul. i - 9o Maja 8.

T«l. 61-001 69-785 Modaiemia 69-701.

Od 1. czerwca 1939 program arty styczny „S A V O Y ‘ u“: 
LIŃSKA WANDA tancerka — solistka 

ŁUKJANSKA — KALINOWSKI ulubieńcy Sosnowca 
znowu w kraju po odbytym tournee na Południu Europy 

ARNO COLLIN węgierski WIELKI MAC-czarodziej.

ruvrT6Tv*e W KAW IARNI „ S A \O Y V ‘ będzie się popisywał ARNO 
LOJ/1.JN w godzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyższonych.

Nie do uwierzenia!
Dla należytej propagandy p ęknej inicja 

tywy zrealizow anej ogrom nym  w ysiłkiem  
sfer przemysłowych, handlowych i rzemieśl 
niczych całego Zagłębia Dąbrowskiego i wo 
jewództwa kieleckiego rozesłano do wszy 
stk ch m iast województwa kieleckiego zna 
czną ilość afiszów i wywieszek. W  m iastach 
Zagłębia m ateria ł propagandowy otrzym ały 
praw ie w szystkie placów ki handlowe.

I cóż się okazało? —  W  K:e]cach, w 
Radom iu, w Częstochowie, w P iotrkow ie i 
Zaw ierciu estetyczne afisze propagandowe 
W ystawy rzucają się w oczy na każdym  nie 
mai kroku.

N atom 'ast w m iastach Zagłębia szcze­
gólnie w Sosnowcu, gdzie rozesłano około 
1000 af szów, na w idocznych m iejscach w 
oknach wystawowych ulokowano zaledwie

kilka. Reszla spoczywa w najciem niej­
szych kątach sklepów.

Ponieważ afisze same n 'e  zawsze dadzą 
się ze względów estetycznych w oknach wy­
stawowych umieścić, Komitet W ystawy ro 
zesłał firm om  m ałe wywieszki, które, choć 
w mniejszym  stopniu dzielą losy afiszów.

W ydaje nam  się, że w nawale bieżących 
zajęć i kłopotów nastąpiło  drobne przeocz?' 
nie, które gdybyśmy n ie napraw ili, przynie 
s e stratę przede wszystkim społeczeństwu 
Zagłębia.

Zagłębie zdobyło się na piękny i ogrom ­
ny wysiłek. Czyż spotkać się ma z bierno 
ścią i to bierność ą sfer kupieckich?

Należyta propaganda pierwszej w Zagłę 
b iu  W ystaw y to cel i zadanie każdego m :e 
szkańca Zagłębia, a szczególnie Sosnowca.

Prywatne Liceum Humanistyczne
i G i m n a z j u m  Ż e ń s k i e

Kola PMi, w O l k u s z u
z pełnym i praw am i szkół państwowych

ogłasza, że zapisy do I kl. gimn. rozpoczęto,
Egzam iny wstępne 22 i  23 bm. o g 9. rano.
O płata za egzamin 10 zł. Opłata roczna za naukę w kl. 1 gimn. wynosi zł 300 —  
(w ratach po 30 zł. mies.) W  kl. II, III i  IV zł. 450. (po 45 zł. m :es.) Opłata za 
in te rnat 50 zł. Niezamożnym zniżki.
Inform acje i zapisy w kancelarii szkolnej od 9 — 13 codziennie.

D oforęg , c z y  z # g
M S T S Ę S k

Jutro — jak wiadomo — nastąpi w 
Sosnowcu otwarcie W ystawy Polskiego  
Przemyślu Rzemiosła i Haudlu. Mimo 
złych wróżlb pewnych ludzi zapowiada się 
pogoda. Złe wróżby są takie: ten co repe­
ruje parasole przyszedł do nas na podwó­
rze i krzyczy: to 9-ej zacznie padać deszcz 
W ystawa będzie trwać dwa tygodnie, 
deszcz będzie padał bez przerwy! Żeby 
więc n ik t nie miał pretensji, ho parasol- 
nik byl!..*

Ale ja w pogodę wierzę. Teatr nas* 
w ystaw ił wczoraj premierę pt. «Jutro 
pogada*. To też dobry znak. Tylko, że 
wskutek pogody nie wiele osób przyszło 
na przedstawienie. To już zły znak.

I nie wiadomo, czy z pogody ełeszyć 
się, czy smucić. wim.

 oOo —-

R r z y  g i o ś
LETNI PROGRAM SPORTOWY 

POLSKIEGO RADIA
Program letni Polskiego Radia w cho­

dzi w życie z dniem 4 czerwca i będzie 
obowiązywał do 30 września b. r. Radio­
słuchaczy sportowców zainteresują prze­
de wszystkim  zmian*-, jakim ulegi ra­
diowy program sportowy.

Je ś li chodzi o codzienne wiadomości 
sportow e nadaw ane przez Raszyn to 
czas ich nadaw ania nie u legł zm ianie 
M ieścić się one będą w ogólnym  wieczór 
nym  bloku info rm acy jnym  po kom uni­
kacie  m eteorclogicznyiuj. Czas uadawa- 
n ia  wiadomości sportow ych jest od godz 
■20.52 do 20.57. N atom iast pow ażnej zm ia­
nie i to na lepsze u leg ły  świąteczne wm 
domości sportowe, nadaw ane kolejno 
przez wszystkie rozgłośnie t. zw. zbioro­
we wiadom ości sportowe. Przede wszy­
stk im  uległy one rozszerzeniu, zam iast t,» 
m inut jak ie  im przezuaczał p ro g ram  zi­
mowy, podczas la ta  z a jm ą  one 20 m iuut 
D rugie udogodnienie, k tó re  w płynie na 
uspraw nienie inform acji to przesunięcie 
czasu nadaw an ia  tych wiadomości, na 
tr a s  o przeszło pół godziny późniejszy 
"Wiadomości .zbiorowe w p rog ram u  
letn im  rozpoczynać się będą o godz. 20.52 
a kończyć o godz. 21.12. Pozwoli to na po 
danie w wiadom ości zbiorowych wyników 
w szystkich im prez, k tóre przew ażnie koc 
czą się przed godziną 21.

W  razie  w yjątkow ych wypadków-, 
p rezy których nie zdołano zamieścić w 
norm alnym  czasie, znajdą swe uwzglę­
dnienie w ostatn ich  wadomościach dzień 
n ika radiow ego około 23.00 Poza tym  w 
poniedziałki i w dnie poświąteczne w 
dzienniku poraunym  znajdą radioslucht 
cze bilans w ydarzeń sportow ych dnia 
poprzedniego.

Tygodniowe pogadanki i reportarze 
3poitowe zostały w- program ie letnim  
przeniesione na godziny poranne i będą 
nadaw ane w każdy czw artek od godz. 8 2* 
do 8.30

Na zakończenie w spom nim y jeszcze o 
transm isjach  sportow ych, k tóre  zwykł* 
najw ięcej em ocjonują słuchaczy. Ot<'ł 
transm isje, jako  rodzaj audycji radio 
wych, ściśle zw iązanych z życiem., uie 
m a ją  ramowo określonych godzin; bą la 
nadaw ane w zależności od potrzeb narzn 
canyr-h przez samo życie.

Już wyjeżdżała robotnicy
do obozów wypoczynkowych

Zapow iadająca się na dłuższy czas wspa 
n ’ala czerwcowa pogoda wróży w yjeżlżają  
cym do obozów wypoczynkowych jak  n a j­
milsze spędzenie urlopów  i to n ie  ty lko pra 
cującym , ale także i członkom rodzin.

Tegoroczne obozy wypoczynkowe organi 
żuje Ubezpieczalnia w trzech ośrodkach, a 
m ian o w ice : obóz górski w Soli, obóz m or 
ski w Jastarn i, obóz rodzinny w Sławkowie.

OBÓZ W  SOLI 
rozpoczyna się 6 czerwca —  wyjazd do So 
li (125 kim. w jedną stronę) 3-ma au tokara 
m i. Zbiórka uczestników w Ubezp eczalni 
w Sosnowcu ul 3 Maje c godxiide 14-ej.

Opłatu za pobyt 12 dniowy od pracow ni 
ka zgłoszonego przez D yrekcję Zakładów 12 
inni 24 zł.

OBÓZ RODZINNY W  SŁAWKOWIE 
rozpoczyna się 5. VI. Kobiety i dzieci wyja 
dą au tokaram i z przed gmaęlm Ubezpieczał 
n i w Sosnowcu ul. 3 Maja o godzinie 12-ej, 
mężczyźni w yjeżdżają również autokaram i 
w dwóch partiach  o godz. 14.30 i 17-ej.

Ubezpieczony wysłany przez pracodawcę 
płaci 7 zł. członkowie rodziny 14 zł., dzieci 
od 4 do lat 12 zł. 7.

OBÓZ MORSKI W  JASTARNI 
rozpocznie jiię w drugiej połow U  czeywea

(19. VI, turnusy dw unastodn owe. Opłaty 
jak  w roku ubiegłym 20 zł. dla pracowni 
ków zgłoszonych przez dyrekcję Zakładów 
Fabrycznych, inni płacą 40 zł.

P o n iew aż  od w yjazdów  dzie li nus zaled  
w ie kilka dni, a są jeszcze wolne m iejsca 
szczególn e w obozie rodzinnym  w Sławko 
wie, o które trudn ie j będzie w następnych 
turnusach wszyscy, którzy zam ierzają wyj* 
chać na letn isko w inni jak  najrychlej zgłe 
sić się do b iu ra  Ubezpieczaln' w Sosnowcu 
(Sekcja gospodarcza) ul. 3 Maja.

Spraw, które decydują o zdrow iu naszym 
i  naszej rodziny n ie odkładajm y na później)
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Ceny biletów wstępu
l GODZ. OTW A RCIA  W YSTAW Y 

W SOSNOWCU
A więc ju ż  ju tro  zostanie o tw arta  w 

Sosnowcu w ystaw a Polskiego Przem yślu  
[land?,-a i Rzem iosła Z agłębia Dąbrow ­
skiego. U roczyste otw arcie dokonane bę­
dzie o godz. 15. W ystaw a czynna będzie 
ad godz. 8-ej rano  do godz. 20 ej. Ceny 
tile tów  w stępu są następujące: norm alne 
50 g r„  d la  młodzieży 25 gr., grupowo 
£0 g r. grupow e dla młodzieży szkolnej 
10 groszy.

WSZYSCY GRAJA
w szczęśliwej kolekturze

K A  F  T  A  L A
KATOWICE. UL. DYREKCYJNA 2

ponieważ tam padają stale W  I E  L  K  I i  W  Y O  R  A M K 
L o sy  do I-ej k la sy  są  już do nabycia 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P. K. O. 304.061.

Nad pożyczkami obradowano
nu posiedzeniu rudąj miejskiej u/ D^dzinie

P od przewodnictw em  prez. Izydorczyka 
adbyło się onegdaj posiedzenie rady m iej 
ikiej w Będzinie poświęcone przeważni# 
‘praw om  pożyczkowym.

Na w stępie posiedzenia uchwalono: za
ciągnąć z F unduszu pracy długoterm inową 
pożyczkę w kw ocie 80 tysięcy zł. ł  m ateria 
Iową w  kw ocie 30.425 zł. na roboty wodo- 
tiągow o-kanalizacyjne; dhigotermijnową po  
tyczkę m ateriałow ą w kw ocie 39.450 zł. na 
roboty drogowe i regulację rzeki; zaciągnąć 
z Tow. P op ieran ia  Budowy Szkół Powszech 
nych pożyczkę długoterm inow ą w kwoci# 30 
tys. zł. na dokończenie budowy szkół na 
Ksawerze, zaciągnąć w Kom. Funduszu P o ty  
nzkowo-Zapomogowym potyczki długoterm i 
nowej T  kw oc'e 20' tys. zł. na dokończenie 
judow y szkoły na Ksawerze.

Upoważniono rów nież zarząd m iejski do 
przyjm ow ania i żyrow ania weksli wla 
snych w roku 1939 —  40 roku.

Zatw ;erdzono również statu t o podatku 
Inwestycyjnym  na 19S9—40 rok, statut
Zw. M ięd zyk om u n aln ego  dla prowadzenia 
szpitala św. Łazarza w Będzinie oraz spra­
wozdanie rachunkow e za 1936— 37 rł®  WŁaz 
z protokółem , kom isji rew izyjnej i wyjaśn e 
niam i zarządu m iasta.

Przy om aw ianiu spraw ozdania rachunko 
wego w yw iązała s 'ę  k rótka dyskusja. Mię 
dzy innym i radny Zilberberg zgłosił wnio 
nek, aby zarząd m iasta zerwał umowę z 
Elektrow nią okręgową Zagłębia . ' / L o w  
skiego na dzierżawę s :eci elektrycznej dla 
Miejskiego Zakładu Elektrycznego w B ę­
dzinie.

Krótkie posiedzenie
RADY SOSNOWIECKIEJ.

Onegdaj odbyło się krótkie posiedzenie 
rady m iejskiej w Sosnowcu. Porządek o 
brad obejm ował tylko dwie sprawy, które 
bez dyskusji uchwalono.

Komitet Tygodnia
RO ZW O JU  ZIEM  W SCHODNICH 

W  D Ą BRO W IE.

W  Dąbrow ie odbyło się organizacyjne 
isiedzenie K om itetu Tygodnia Rozwoju 
em W schodnich. Przew odniczył zebra- 
u nacz. Szymański^ sekretarzow ał p 
idruszkiew icz.

Po om ówieniu p rog ram u  * Tygodnia* 
óry odbędzie się oo 5 do 11 bm. wybra- 
i członków kom itetu, w skład którego 
•szli pp.: nacz. Szym ański — przewod- 
czący, . A ndruszkiew icz — sekretarz , 
az członkowie: prez. T. Trzęsimiech,
of. P iotrow ski, prof. Bobrowski^ ks. 
uwalski, p. Szenetowa, p. M arcinkiew i- 
owa i p. Heine.
P ro g ram  tygodnia zapow iada: urządzę 

e trzech w ystaw  (w sklepach wystawo- 
ych) w różnych' punk tach  m iasta. Na 
ystawacb umieszczone będą: p ropagan­
d a  książki, fo tografie  i s tro je  regic- 
ilne. Ponadto  odbędą się po rank i fił­
owe dla starszych  i młodzieży.
K om itet prosi o zapisyw anie się na 

łonków Tow. Rozwoju Ziem W schod­
nich.

-oOo-

— STO W A RZY SZEN IE B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH zwołuje ogólne roczne 
zebranie członków, k tó re  odbędzie się w 
dn iu  11 bm. o godz. 10 rano  w Ząbkowi­
cach w sali Domu Ludowego. W tymże 
dniu po połudn iu  odbędzie się zabawa w 
ogrodzie przy  Dom u Ludowym  w Ząbko 
wicach.

Na w stępie posiedzenia prez. J. Kaczkow 
ski odczytał kilka reskryptów  p. wojewody 
zatwierdzających' szereg uchwał rady m iej­
skiej.

Następu e radny W. Szenk odczytał re­
skrypt p. wojewody, zatw ierdzający budżet 
m iasta na 1939—40 rok, przyczym podał do 
w iadom ości pp.: radnym  popraw ki poczy­
nione w budżecie przez p. wojewodę.

Ponadto radna M. Konieczna zreferowała

sprawę budowy w erandy na terenie ogródka 
Jordanow sk iego  przy ul. P iłsudsk;ego róg 
Alełi Montwiłła Mi reckiego.

Koszt budowy ogródka obliczono na 
5.500 zł.

Opiekę nad ogródkiem Jordanow skim  
sprawować będzie Miejski Kom itet Opieki 
nad młodzieżą i dziećmi.

Komitet ten kosztem własnym  zakupi do 
ogródka huśtaw ki, drabiny gim nastyczne itp

i
i
i

ttesiuurucja-Duncinąj
„P> A  L A  i S D E  D  A  / ! /  S E “

tel. 614-72 SOSNOWIEC, U l* SADOWA * tel. 627-81

zawiadamia. £e OGROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

C odzienne od godziny 20-tej (n iedziele  i święta od 17-tej) koncertuje zna­
kom ity zespół M ariana Kresowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce rozryw kct.e na terenie Zagłęb a i Śląska.

)

Przerwa w sensacyjnym procesie
o przemyt ludzi i pieniędzy

Toczący się w Sądź e okręgowym w So­
snowcu proces przeciw ko 22 oskarżonym  o 
przem yt ludzi z P o lsk i do Niemiec i  prze 
stępstwa dewizowe, został przerw any _ do 
dnia 12. bm.

Decyzja sądu zapadła na wniosek jednej 
ze stron o osob:ste przesłuchanie oskarżone 
go Szpiry, stale zamieszkałego w W arsza

wie, który odpow iada za przem yt walut.
Proces ze względu na udział w nim  kilku 

znanych osób ze środowiska kupiectw a ży 
dowskiego w Sosnowcu i Będz nie, budzi 
niesłabnące zainteresowanie, tym bardziej, 
że już w toku procesu nastąpiły  dalsze aresz 
tow ania oskarżonych, którzy obecnie wszy 
scy już niem al odpow iadają z w ęzien ia.

Wiadomości bieżące
P ią tek

C zęrw iec

Dziś Marcelina 
Jutro: Erazma 
Wschód głońca: 4,05 
Zachód słońca- 19,40

dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne p e łn ią  następując®  

apteki:
W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nowopogoóska 25 
Z. M aternego, ul. W aw el 10.
H. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12

 oOo------
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Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 pow tórzenie prem ie 

l-y doskonałej am erykańskiej komedii w 
3 ak tach  Avery Hopooda pt. »Jutro  po­
goda* w reżyserii K. V orbrodta, dekora­
cje F. K rassow skiego. B ile ty  w c z e ś n ie j  
d> nabycia w B iurze Podróży Orbis.

W  sobotę dnia 3 bm. o godz. 20.30 ko­
m edia «Ju tro  pogoda*. B ile ty  wcześniej 
do nabycia w Biurze Podróży Orbis.

W  niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 1630 
kom edia »Ju tro  pogoda*.

W ieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
komedii w 3 aktach D. Nicodemiego pt- 
«Gałganek». B ile ty  do nabycia w O rbisie 

» ,  ♦
-  ZARZĄD ZW IĄ ZK U  B OCHOTNI 

K «W  ARM II P O L S K IE J w Strzem ieszy 
rach zaw iadam ia w szystkich członków, 
że nadzw yczajne zebranie wyznaczone 
zostało na dzień 2 bm. o godz. 17. S p ra­
wy bardzo ważne. jj,

— Z E B R A N IE  B. OCHOTNIKÓW  W 
BĘD ZIN IE. Zarząd Zw. b. ochotników 
w ojennnych w Będzinie zaw iadam ia 
swych ozłonków że dnia 3 bm. odbędzie 
B>ę zebranie, na k tórym  om awiane będą 
o. ważne spraw y.

— K O N STY TU U JĄ CE ZEB R A N IE  
ZARZĄDU S E K C JI DOZORCÓW GÓR 
NICZO - TECHNICZNYCH PZZPP. i H 
w SOSNOW CU odbędzie się w niedzielę 
dnia 4 bm. o godz. 10 w lokalu  PZZPP. i H 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17 
na k tó rym  dokonane zostaną w ybory p re­
zydium  zarządu. Obecność wszystkich 
ozłonków zarządu sekcji jest obowiązko­
wa.

— O FIC E R O W IE  I  • PODCHORĄŻO­
WIE REZERW Y A R TY LER II. Dziś o go 
dżinie 19 w sali rady  m iejskiej w K ato­
w icach odbędą się ćwiczenia aplikacyjne 
dla a rty lerzystów  okręgu< które przepro 
w adzi m jr. a rt. Orłowski. Zarząd koła 
Prosi w szystkich kolegów arty lerzystów  
o bezwzględne wzięcie udziału w powyż­
szych ćwiczeniach.

u ó u w a

Wains zebranie PłZPP i H
ODDZIAŁU -JOW ISZ* W W O JK O W I­

CACH KOMORNYCH.
.W d n iu  30 m a ja  b. r. w k lu b ie  urzędu* 

ków  kopalni »Jowisz* w W ojkow icach  
K o m o rn y ch  odbyło się  doroczne w alu* 
zeb ran ie  członków  oddziału  PZZ PP. i ŁL 
w W o jk o w icach  K o m o rn y ch  pod  prze 
w odnictw em  p. .W łodzim ierza G ru n w a l­
da, p rezesa  za rząd u  głów nego zw iązku . 
S ek re ta rz o w a ł p. St. G ałęziow ski, aseso­
ra m i b y li  pp. O strow ski i  Wł. Rudzki.

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu 
protokółu szczegółowe spraw ozdania zło 
żyli kolejno p. p. W. K ozłow ać, p reze, 
oddziału, A. Olesiński. skarbn ik  oddziału 
i L. B rach, sekretarz oddziału.

N a wniosek ozłonka kom isji rew izyi 
nej p. St. O s t r o wskiego_ zebrani jedno 
głośnie udzielili ustępującem u zarządowi 
absolutorium  z podziękowaniem za pia- 
eę.

W dalszym ciągu w ygłosił obszerny re 
fera t prezes zarządu głównego związku 
p W. G runw ald, om aw iając w nim zna 
czenie związków zawodowych w ustro ju  
społecznym  państw a, o ich akcjach w 
spraw ie ustaw odaw stw a soejajtnego, o 
potrzebie w prow adzenia sam orządu w i 
bezpeczeniach społecznych. N astępnie o 
mówił dotychczasowe posunięcia w sp ra  
w;e w prow adzenia umów zbiorowych w 
górnictw ie, w szczególności liczne k o n ­
ferencje z radą  zjazdu przemysłowców 
górniczych^ m ające na celu zrealwowa- 
nie tego ważnego postu la tu  pracow nicze­
go.

Po referacie  w yw iązała się obszerna 
dyskusja.

Na zakończenie przeprow adzono wy bo 
ry  nowych władz, przyczem  skład zarzą 
du oddziału pozostał bez zm ian.

 oOo-----

Z  Dikusza
Niepoczytalne wybryki

MŁODYCH jSUŁOSZOWIAN
Onagdąp w nocy przejeżdżający szo­

są w k ie runku  Olkusza na sk ra ju  wsi 
Sułoszowa natknęli się na niespodziewa 
ną przeszkodę wostac ułożenia w pop rzek 
drogi barykady  z kam ieni i chojny, sza 
rokości 70 cm. i wysokości 60 cm.

Przeszkodę u su n ą ł niezwłocznie powia 
dom iony dozorca drogowy.

J a k  w yjaśn iło  dochodzenie po licy jn i 
czynu tego dokonali z żartów  trze j mło 
dzi Sołoszowiauie: 15-let. S tanisław  Trel- 
ka^ oraz 47-let. W ładysław  Krawiiec i 
J a n  Sadło

(o) K U R S BUDOW NICTW A NA W SI
łą c z n ie  z PZU W . zarząd pow iatow y »Mte 
dej Wsi* w Olkuszu przeprow adzi od f 
do 10 bm. w Olkuszu kurs budownictwa 
w iejskiego ogniotrw ałego.

Z ainteresow anie kursem  duże. Zgłoszw 
nia  na kur3 p rzy jm uje  OTO. i KR. w 
Olkuszu.

■*!v. v

Reklama dźwignią handlu

»Urznięciem łi?a« groził lokatorce
sąd wymierzył mu za to miesiąc aresztu

W  Sądzie okręgowym w Sosnowcu odby 
ła  się rozprawa przeciwko synowi włiśoicie 
la domu przy ul. Żabiej 2, Leonowi Belcero 
wi, urzędnikow i prywatnem u, k tóry  us hi 
jąc zm usić lokatorkę Franciszkę Kicińską 
do w yprow adzenia się, yro*dł jej „yrżiuą

ciem  łba“ i wyrzucał jej meble na bruk.
Na rozprawie sądowej wyszło na jaw , że- 

Balcer wchodził już w konflikt z kodeksem 
karnym , to też sąd wym ierzył mu miesiąc 
bezwzględnego aresztu.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marchesa Gr:mani w town 
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwn, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
zzefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, setylet i ustala, że zamor- 
lowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello. który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d j-  

. konano morderstwa.
Z przesłuchanych najwięcej podejrzanymi 

wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie właściciela koncernów 

wrakowych Amerykanina Stanleya, znius ło 
zolięję i redakcję do powzięcia kroków w 
celu odszukania go.

Dr. Olsza znajomy Barskiej czyni roz­
paczliwe wysiłki by udowodnić jej n cwin- 
aości. Porusza biuro detektywów by zbadało 
sprawę, jednak wywiadowczymi kompromi­
tuje się posądzeniem marchesy o dokonanie 
jabójstwa.

Prywatny detektyw rzymski, który śle­
dził zamordowanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka wyjścia z sytuacji, która co 
raz więcej wikła się.

 uOo-----

il)
Ciappelletto chciał odpowiedzieć 

jakąś złośliwością, ale ugryzł się w ję-
k i mówił dalej uniżonym tonem:

Jak  pan rozkaże, panie sędzio, 
ja  nie mam zwyczaju upierać się przy 
swoim i dlatego zmieniam od razu te­
mat. Ośmielam się mianowicie poprzeć 
gorąco prośbę, którą wyluszczył pan 
doktór Olsza.

— Bardzo słusznie pan robi, że się 
pan nie upiera, bo mogłoby to pana na. 
razić na nieprzyjemności. A teraz nie­
chaj państwo zaczekają tu  chwilę.

Powiedziawszy to sędzia Karezag 
opuścił gabinet i, znalazłszy się w jed­
nym z dalszych pokojów, połączył >stę 
telefonicznie z szefem wydziału bez­
pieczeństwa, .W trakcie rozmowy za­
poznał go z pewnym planem, jaki mu 
przyszedł do głowy.

— Pański projekt nie jest zły — 
odparł Im re Sopron. — Bardzo możli­
we, że gdy ona znajdzie się na wolno­
ści, to popełni jakąś nieostrożność i 
zdradzi się sama. Byłoby to bardzo 
pożądane, bo Bogiem a praw dą posia­
dane przez nas materiały niewiele są 
A-ar te i każdy zdolniejszy adwokat 
rozprawi się z nimi z łatwością, a sa_d 
przysięgłych wybieli ją, jak chlorek 
brakową koszulę. Śledzenie jej powie­
rzę swemu najlepszemu inspektorowi, 
w pięć m inut zjawi się on u pana, wów 
czas będzie pan mógł wypuścić ją  z 
klatki.

Sędzia Karezag polecił sprowadzić 
'do siebie Zofię Barską. Zjawiła się 
przygnębiona i gotowa do Wzniesienia 
liowej serii to rtu r w postaci badań, 
polegających na łapaniu za słówka i 
doszukiwania się sprzeczności tam, 
gdzie ich nie było.

Można więc wyobrazić soWe jej

radosne zdumienie, gdy usłyszała sło­
wa sędziego:

— .Wezwałem panią tutaj, by jej 
zakomunikować — sędzia me spusz­
czał wzroku z Zofii — że postanowi­
łem wypuścić panią na wolność.

— Wypuścić — powtórzyła Zofia, 
jak we śnie — na wolność...

— Tak jest. Rodak para doktór 
Olsza, wstawił się gorąco za panią, 
gonów był ręczyć nie tylko majątkiem, 
ale i swoją osobą, o ile pani będzie 
wci a. Mówił tak przekonywująco, że 
za h wiał moim dotychczasowym prze­
konaniom.

— Chciał więc dla mnie poświęcić 
sVbb ?.. — głos Zofii drżał nieco.

— Tak. Sądzę jednak, że nie zechce 
pani narażać ani siebie, ani jego na 
jukbkclw u L nieprzyjemności. Bod 
żadnym pozerem nie w o lu« pani opu- 
sz< z' C miasta.

— Nie ruszę się stąd, naturalnie. 
Frz rzeka.m to panu.

— Gdzie pani zamieszkał

— Nie wiem... — Spaj .zabv bez 
iafb ie na sędziego. — Może d"ktćr 
Olsza wskaże mi jakie mieszkanie...

— Prawdopodobnie. Zresztą, moim 
zdaniem, zrobi pani najlepiej, jeżeli 
zamieszka w tym samym hotelu, co 
i on.

— Może jednak pani marchesa wy­
da mi jakieś dyspozycje.

— Bardzo wątpię, gdyż marchesa 
Grimani zniknęła ^ez ślaćhi.

Zofia spojrzała na sędziego błęd­
nym wzrokiem.

— Zniknęła?...
— Tak. Właściwie powinienem za­

znajomić panią z różnymi szczegółami 
wydarzeń, jakie zaszły w czasie prze­
bywania pani w areszcie, ale przecież 
dowie się o nich pani i bez mojej po­

mocy... A teraz wezwę doktoia Olszę, 
który pewnie umiera z niecierpliwości 
— Sędzia nacisnął guzik dzwonka

Gdy w kilka sekund później w ga­
binecie zjawił się doktór, jego blada 
twarz promieniała. Podszedł spiesznie 
do Zofii i ujął jej rękę:

— Zofio... Panno Zofio — rzekł 
wzruszonym głosem — nareszcie pa­
nią widzę! Czy mogę się z panią roz­
mówić na osobności?

— Zależy to tylko od woli p umy 
Barskiej — odpowiedział za Zofię sę­
dzia. — ,Wydałem polecenie wypusz­
czenia jej na -wolność. Mogą pnńMwo 
iś/ dokąd uważa; ą za stosowne; du 
vT zenia. — ‘sędzia skinął g’ową na 
pożegnanie

— Dzięki, p n  ie sędzio — odpowie­
dział radośnie doktór Olsza. U;ąl Zo­
fię pod ramię i .skierował s ę  kri 
drzwiom. W kru.t- młodzi ludzie, 
(•boje bard i/- sn-zęsliwi, zeszli po sr.e- 
i' 1 ich seb 'dach gmachu sądowego * 
znaleźli -d? na •J/ey.

A w p-ywirj rdlegfości za nimf., 
starając V', nie zwródć na siebie uw a­
gi. posuwał się w t y m  s a m y m  kierur- 
ku wywiadowca p i1 eji...

Zofia wdychała. ; ełną piersią świe­
że1 powietrze, które wydawało się jej 
zymś cudowny ot i e zaduchu w u z c .-  

; - m. 7 rozkoszą w patryw ała si,» w 
błękit nieba i była tak oszołomiona, że 
doktór muskał nie tylko podtrzymy­
wać ją, al nawet khiow ać jej kroka­
mi bo byPbr na pewno zeszła z rhod- 

ka i wpadła pud samochód.
—- Ciągle jeszcze nie mogę uwie­

rzyć temu, że już nie wrócę do swoj 
dusznej celi i mogę pójść, dokąd mi 
się podoba — rzekła.

Biorącym udział
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
99 E X P R E S U  Z49

przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu tra inej odpowiedzi na 
irzy pytania tyczące się drukowanej f owieści p. t. .Tajemnic i Ekspresu 
Rzym—Budapeszt**.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JAKIE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko  prenumeratorzy „Expresu Zaglę- 
bia‘‘. Każdy z uczestników K onkursu  winien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których siedem już zamieścilbiny) i wrao, z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia’* Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy". Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadommy Czytelników osobno.

— Czy bardzo źle było pani? _  za­
pytał doktór Olsza.

— O tak! Czułam się tam okropnie 
i cierpiałam, nie tyle fizycznie, co mo­
ralnie. Godziny wlekły mi się bez koń­
ca w ciągu dnia, a. w nocy było jeszcze 
gorzej: zdawało mi się, że będzie ona 
trwała wiecznie. Próbowałam zabić 
czas liczeniem od jednego do tysiąca 
i więcej. Ale wkrótce opanowała mnio 
obawTa, że wejdzie to u mnie w manię 
i że po prostu zwmriuję.

— Wierzę pani... J a  zabijałem czas 
myśląc ciągle o pani...

— Naprawdę? A ja tak się bałam., 
że pan w ogóle nie będzie chciał w.ę- 
cej znać osoby siedzącej w więzieniu 
i podejrzanej; o dokonanie wstrętnej 
zbrodni.

«— Panno Zofio...
— Tak! Bo przecież nie można sza-1 

nawać takiej osoby, zwłaszcza, gdy się 
ją  zna zbyt krótko, by móc być pew­
nym jej wartości moralnej.

— J a  jednak jestem pewny, że p »- 
znałem panią dostatecznie. Upewniam 
panią, że nawet jednej chwili nie wąt­
piłem, iż te wszystkie oskarżenia są 
jakimś potwornym nieporozumieniem 
Każdy zresztą może się znaleźć w po 
dobnym położeniu, każdy!

  Może... Ale dlaczegóżwkiśme
mnie spotkało takie nieszczęście? 
Czym zasłużyłam sobie" na nie? — 
Zofia uśmiechnęła się gorzko.

Doktór Olsza poczuł, że ostry ból 
przenika mu serce.

— Ale teraz — próbował ją pocie­
szyć — wszystko już będzie dobrze 
Wszelkie zło ma pani już za sobą. 
Wyszła pani z więzienia i nie wróci
tam nigdy.

  Ozy wykryto winowajcę?
— Wczoraj wieczorem aresztowane 

pułkownika Rosso.
— Co?! Tego przyjaciela marchesy

Grimani ?
— Tak.
—  T e r a z  to już zupełnie nic nie 

r o z u m ie m .  Miałam o nim zawsze bar­
dzo wysokie wyobrażenie. W jaki spo­
sób natrafiono na niego?

— Stało się to wczoraj wieczorem 
w jednym z teatrzyków, podczas wy­
stępu jasnowidza Madrasa. Zdaje mi 
się, że go pani zna?.. — Doktór Olsza 
spojrzał badawczo na Zofię, ale ona 
uniknęła jego wzroku i nie odpowie­
działa nic. Dopiero po pewnej chwili
zapytała:

— A czy pani marchesa też jest
podejrzana o udział w zbrodni?

— Władze śledcze zastanawiają się 
nad tym, czy zniknięcie jej przypisy­
wać należy ucieczce przed odpowie­
dzialnością. ozy też podstępnemu por­
waniu.

--  To straszne: Ogromnie mi jej
żn;>., Lubiłam ją  bardzo gdyż jest to 
kob-eta pod każdym względem bez za- 
n u t u  Czy uważa po u za nr.żliwc. by 
• r a  była wmieś -ana w tę sprawę, 
-boć! y tylko pośrednio?

d o. u.
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OGŁOSZENIE
UBEZPIEGZALNIA SPOŁECZNA 

W  SOSNOWCU

podaje do w iadom ości Członków, te

m is ie k  km  «  
zoitał mmm

od dn a 1 czerwca b. r. na ulicę
Sobieskiego 31.

Wszyscy do wyścigu ofiarności
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża

CR! dn ia 1 do 8 czerwca Zagłębie Dą 
browsk e obchodzi „Jubileuszowy Tydzień" 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Tegoroczny Tydzień PCK. — ma przed 
sobą zadania dwojakiego rodziju  a m iano­
w icie: propagandowe i zgromadzenia lun
duszów na wyszkolenie przodowników orga 
jiów domowych, służby terenowej i zapobie 
gowej, na zakup ekwipunku sanitarnego no

m

Zawiercie gotowe
d© walki ł  gruźlicą

W  Zaw ierciu do tej pory n ie było odpo­
wiedniego ośrodka, któryby nie tylko rozpo 
tnaw ał gruźlicę, leczył ją  w zarodku, ale i 
sapob'cgal jej rozpow szechnianiu przez 
wcześniĄsze jej rozpoznanie. Nie znaczy to, 
sby tego rodzaju chorzy n ie by li leczeni, 
owszem byli, ale w am bulatoriach ogólnych 
co nie zawsze dawało pożądane rezultaty.

Nad stworzeniem  odpowiedu ej placówki 
sabiegało powstałe tu  przed półto ra rokiem 
Towarzystwo Przeciwgruźliczą.. W ysiłki ta 
dały obecnie piękne rezultaty, albowiem o- 
Segdaj o tw arta została pow atowa przycho 
dnia przeciwgruźliczą.

Znalazła ona pomieszczenie przy ul. 
Lim anowskiego w budynku, w k tórym  do 
niedaw na m ieścił się kom :saria t policji.

Na uroczystość poświęcenia, k tórej doko 
tlał prezes Tow arzystwa Przeciwgruźliczego 
ks. kan. B. W ajzler, przybyli, w icestarosta 
mgr. Lutyński, prezydent Cz. Kow alsk', k il

Ć w ierć  miliona
MIESZKAŃCÓW LICZY POW.

B ĘD ZIŃ SK I

Powiat będziński jest jednym, z naj­
gęściej zaludnionych pow iatów  w Polsce 
’iczy bowiem obecnie około 250.000 tnie 
szkańców sta łych  i czasowo zam ieszka­
łych.

M iasto Będzin posiada 51.2,'8 m ieszkań 
*iów. D ąbrow a — 38.848, Czeladź — 23.076 
Grodźca 10.730, w najw iększej gm inie po 
w iatu  olkusko - siew ierskiej mieszka 
46.842 osoy, Sosnowiec, k tó ry  stanow i po 
w iat grodzki liczy obecnie z górą 130 000 
mieszkańców.

ku lekarzy, przedstaw iciele przemysłu, szkol 
n ic tw a ł prasy.

Przem ów ienia okolicznościowe w ygłosili: 
ks. kan. B. W ajzler, dr. Tuora, dr. M chnow 
ski i  dr. Gawlik z Siewierza.

O tw arta przychodnia zaopatrzona jest 
( w apara t Roentgena i w gabinet do badań 

fizykalnych.
Na m iejscu wykonywane będzie n etylko 

prześwietlenie w celu ujaw nienia, względnie 
rozpoznania choroby, ale dokonywana 
będzie „odm a".

Zaznaczyć należy, że przychodnia ot war 
ta  została przy bardzo wydatnej pomocy 
Zarządu M’ejskiego i  Ubezpieczalni Spo 
łecznej.

K ierow nikiem  przychodni został dr. 
Tuora.

wego typu dla form acji czerwonokrzyskich
Punkiem  kulm inacyjnym  tygodnia będą 

wielkie uroczystości w Sosnowca w dn u 4 
czerwca rb. (niedziela) w-g następującego 
program u:

3. VI. br. o godz. 20 —  Capstrzyk 1 prze 
m arsz sekcji ratow niczo-sanitam ych P.C. 
II. ul cami m. Sosnowca.

4. VI. br. o godz. 8 —  Zbiórka organiza 
cyj i  stowarzyszeń ze sztandaram i, oraz 
zlot sekcyj rat. san. PCK. przed gmachem 
ratusza sosnowieckiego, o g. 9 —  Raport, o 
g. 10 —; Uroczyste nabożeństwo w kościele 
NMP. w Sosnowcu, o g. 11 —  Przem ów ienie 
przed ratuszem, o g. 11.30 —  Poświęcenie 
karetk i sanitarnej i w pisywanie się do księ 
gi pam iątkowej (przed Ratuszem ), o godz.
12.30 — Defilada.

W  ciągu całego tygodnia przeprow adzona 
będzie w całym Zagłębiu kwesta uliczna.

Niewątpliwie Zagłębie Dąbrow skie, które 
tylekroć okazywało swe serce przy wszelkich 
zbiórkach na cele społeczne, \  tym  razem 
nie zawiedzie. Pam iętać należy, ż« praca 
Polskiego Czerwonego Krzyża w 'ą ie  się ści 
śle z kwestią obronności państw a w chw i 
lach przeżywanych przez nas obecnie, sta 
nowi bardzo ważne ogniwo w w ysiłach ca 
łego narodu.

♦  *  +

Jednocześnie zarząd oddziału  Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu w ydał o- 
dezwę, w której apeluje do społeczeństwa 
Zagłęb:a, aby spieszyło w szeregi ozłonków 
P. C. K.

Uroczysty obchód
25 le c ii Istnienia 5-ej drużyny harcerskiej ua Saturnie

.W dniach 3 i 4 bun odbędzie się nu 
S a tu rn ie  uroczysty  obchód 25-leeia is t­
n ien ia  5 drużyny harcersk iej w Czeladzi 
U rządzeniem  uroczystości k tóre  zapowia 
d a ją  się nader im ponująco zajm ie się 
specjalny  kom itet wykonawczy. Do Cze­
ladzi spodziew any jest p rzy jazd  harcerzy 
z całego Zagłębia oraz różnych m iast 
Polski.

W program ie  uroczystości przewidzia 
n-e są: zbiórka w p a rk u  jordanow skim , 
x-sport, w ym arsz do kościoła na nabo­
żeństwo, złożenie w ieńca przed pom ni­

kiem przy ul. M ilowickiej, defilada od­
działów harcersk ich , przemówienia^ po­
p isy  chórów, wręczenie sz tandaru  przez 
rodziców chrzestnych władzom Zw. h a r­
cerstw a posklego, otw arcie w ystaw y h a r  
carskiej oraz zawody drużyn i pokazy 
prac harcerskich .

P ro te k to ra t nad uroczystościam i ju b i­
leuszowym i ob jął nacz. dyr. Tow. S a tu rn  
inż. J .  Przedpełski, w ielki p rzy jaciel h ar 
eerstw a, k tó ry  swego czasu ofiarow ał 
harcerzom  swój m ają tek  Łękawa.

I t A O f O
PROGRAM OUÓLNOPOLSKI

P ią tek  2 czerwca.
óiiłł tTeSn K iedy ran n e  w stają zorzę 

0.3a G im nastyka 6.5(1 M uzyka 7.(10 D ziel 
nik poranny  7.15 M uzyaa  8.00 A udycjr 
d la szkół 8.10 Przerw a 11.00 Audycja d ir 
szkló. 11.25 M uzyka z p ły t. 1 1 3  A udycjv 
d la poborow ych 11.57 Sygnał czasu i h t 
nał z K rakow a 12.03 A udycja południo- 
w a 13.00 P rzerw a 15.00 A udycja dla m ło 
dzieży 15.30 P o radn ik  sportow y 15.30 Mo 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik popołudnia 
w y 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.2k 
Rozmowa z chorym i 16.35 N ajpiękniejsze 
k w arte ty  i kw intety  klasyków  wiedeń­
skich 16.55 Echa mocy i chw ały 17.45 P u  
gadanka ak tu a ln a  18.00 P ły ty  19.00 P oga 
danka 19.10 K oncert rozryw kow y 19.41 
Odczyt wojskowy. 20.00 A udycja d la wsi 
20.15 d. e. koncertu rozrywkowego 21.00 
K oncert m uzyki angielskiej 21.55 Życie 
M arty  22.15 M uzyka taneczna 22.55 P rze ­
g ląd  p rasy  23.00 O statnie wiadomości 
dziennika wieczornego. K om unikat m ete 
orologiczny 23-15 W iad. z Polsk i w jęz  
w ig iersk im .

KATOWICE
P iątek , 2 czerwca

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontai 
p ły tow y 6.30 P rogram  na dziś 11.25 Mu­
zyka 14.00 Pogadanka 14.10 K oncert ży­
czeń 14.50 R adiofonizacja k ra ju . 14.51 
W iadomości bieżące giełda U-45 Pogadan 
ka 17.55 Pogadanka 18.15 I yka polska 
z p ły t 18.25 W iadomości sportowe 20.07 
Pogadanka rolnicza 22.55 K om unikat bi* 
żący  23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 3 czerwca.

6.36 Pieśń Kiedy ranne w sta ją  zorze 
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzie: 
nik poranny  7.15 Muzyka 8.00 Audycje 
dla szkół 11.00 A udycja d la  szkół il.25 
P ły ty  11.30 A udycja dla poborowych 11.54 
S ygnał czasu i hejnał z K rakow a 12.07 
A udycja  południow a 13.00 P rzerw a 15.Ca» 
T ea tr  W yobraźni dla dzieci 15.30 M uzyka 
obiadowa 16.00 D ziennik popołudniowi 
16.08 D ziennik popołudniow y 16.08 Wiadtr 
mości gospodarcze. 16.20 K ron ika literao 
ka 16.35 R ecita l wiolonczelowy 17.00 T rar 
sm isja nabożeństwa 18.00 Pogadank:
18.10 P ły ty  18.30 A udycja dla Polaków  z 
Z agranicy 19.15 Polska K apela  Ludowi
20.00 A udycja dla wsi 20.15 T ran sm isja  
ze S zw ajcarii 20.35 A udycje in form acyj­
ne 20.58 Przerwa 21.00 K oncert z Międz> 
narodow ej W ystaw y W odnej w Liegł
22.00 D etektyw  pomógł. 22.15 M uzyka ta­
neczna 22.55 P rzeg ląd  p rasy  23.00 O statub  
wiadomości dziennika wieczornego 23 00 
Wiadomości z Polski w języku niemiw 
kim 23.15 D. c. m uzyki tanecznej.

KA r o  WICE 
Sobota 3 czerwca.

5.30 Dzień dobry — wesoły m entaż pły 
towy 6.30 P rog ram  na dziś 11.25 Muzyka
14.10 Muzyka rozryw kow a 14.50 W iadomo 
?ci bieżące i giełda 18.00 U tw ory fortep, 
18.25 W iadom ości sportowe 9500 Pogadaw 
ka ak tu a ln a  29.10 M uzyka 2100 Wieczór 
Ligi M orskiej i K olonialnej 22.55 Komo- 
n ik a t bieżący. 23-05 Zakończenie p ro g r

tU n a
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— Jednak  należy,się  dostatecznie 

przekonać zanim  w yrzekniem y jedno 
słowo o tym do mojej ciotki Nie wiem 
czy biedna kobieta m iałaby dość siły, 
żeby przeżyć radość odzyskania córki 
swojej a tym  bardziej gdyby się wia 
dmność nie spraw dziła

— Z aufaj mi Leonio! Uczynią 
wszystko o ile można najostrożniej i 
jeżeli będę mógł powrócić córkę matce, 
sądzę że hojnie zapłacisz jej tym  za 
gościnność, jak iej od niej żądasz.

— Tak, Armandzie, i będę szczęśli­
wa, jeżeli je j wypłacę się w ten spo­
sób. M oja biedna ciocia! Była tak  nie­
szczęśliwa, tak  cierpiała, że niebo 
winno je j tę pociechę w starości.

— Ale — znów zaczął A rm and — 
opowiedz mi w szystkie okoliczności, 
o k tórych wiesz ażebym mógł pokie­
rować odpowiednio moje poszukiw a­
nia.

— Chętnie. J e s t to szczególna h i­
storia, k tó rą  mam dość czasu ci opo­
wiedzieć i m usisz poznać wszelkie jej 
szczegóły, jeżeli nie masz się dziwić 
rozw iązaniu.

Luizzi przysunął się do Leonii, 
chcąc słuchać z zupełną uw agą histo­
rii, k tó ra  jak  mówiono była zajmu- 
jąoa, a szczególniej też. opowiadana 
głosem, którego każde słowo było dla 
niego harm onijnym  dźwiękiem.

Niech nam  przebaczą ciekawi, któ­
rym  jako w ierny sekretom, podajem y 
zw ierzenia naszego nieszczęśliwego 
barona de Luizzi, ale nie czytają  oni 
z takim  zachwytem z jak im  on ich słu­
chał; nie jesteśm y bowiem w tak  ko­
rzystnym  położeniu jak  Leonia, ażeby 
przytrzym ać uwagę i otrzym ać pobła­
żanie tych, którzy chcą się dowiedzieć 
o tajem nicy urodzenia nieszczęśliwej 
Eugenii. Oto jednak w jak i sposób, 
pani de Cerny historię opowiedziała.

— Powiedzieć ci należy, drogi A r­
mandzie, jeżeli o tym  nie wiesz, że 
mój ojciec, w icehrabia dA ssim bert i 
jego siostra  panna W alentyna d ‘As- 
sim hert pozostali sierotam i w bardzo 
młodym wieku. Opiekę nad nim i po­
wierzono panu de Caumy, ojcu męża 
m ojej ciotki, k tó ry  um arł w początku 
rewoluoji. Ten pan de Cauny był 
wda weenp a  jego siostra, k tó ra  nie

była poszła za mąż, pozostawszy w 
B retan ii znalazła się w wielkim kło­
pocie ze sw oją wychowanką i umie­
ściła ją  w klasztorze o k ilka mil od 
P aryża . Co się tyczy wicehrabiego 
d‘A ssim bert, ojca mojego, był on w y­
chowany razmm z synem pana de Cau­
ny. O dbyw ali'razem  nauki, w tymże 
sam ym  czasie weszli do dw oru królew 
skiego i pozostali przyjaciółm i, cho­
ciaż obydwaj posiadali zupełnie różny 
charakter. Spojrzenie, jakie rzuciłeś 
na panią  de M arignon, kiedy mówiłeś 
°  ojcu moim dowodzi mi dostatecznie, 
że wiesz o niej tyle, że nie potrzebuję 
opowiadać ci jaką była je j młodość.

— T ak  — odpowiedział Luizzi — 
była ona bardzo świetna.

— Je s t  to nazw a uprzejm a, jaką  
daje  się jeszcze człowiekowi, który 
był więcej aniżeli roztrzepany; dzię­
kuję  ci, że je  wybrałeś — odpowie­
działa pani de Ćerny... — W  każdym 
jednak  razie, w tenczas kiedy ojciec 
mój; przepędzał kolejno życie swoje w 
najznakom itszych salonach dworu i w 
najm niej skrom nych buduarach m ia­
sta, pan  de Cauny pracow ał nad nau­
kami poważnymi i z zapałem oddawał 
się roztrząsaniu  i p rak tykow aniu  za­
sad nowych, k tóre pojaw iały się ze 
w szystkich stron. Mój ojciec i on byli 
praw dę powiedziawszy, dwoma przed 
staw icielam i najzupełniejszym i dwóch 
św iatów  owej epoki. Ojciec mój, lek­
kom yślny, o nic się nie troszczący, od­
ważny, zuchwały, pogardzający sp ra­
wami m ieszczaństwa których nie z ord, 
żartow ał z tych. jak  nazyw ał p rostac­
kich utyskiw ań, słuchając wyraz Ind,

jako pióżnego dźwięku, k tó ry  ire  miał 
najm niejszego znaczenia, był najdosko 
milszym typem tow arzystw a żyjącego 
z, dn ia  na dzień w m ałych salonach 
Trianon, biorąc jako gw arancję .-ztei\ 
oascic w-.eków istnienia monarchii, 
Przeciwnie pan de Cąuny bv| przy ,a- 
cielam ludzi, którzy naówczas s ła w ą  
sw oją zajm owali F ran c ję  całą. Z za- 
o.tLm przejął się lyśiam : krańców \ - 
mi , torm y znej, me zwracająa
nawet na to uwagi i wtem "as kiedy 
ojciec mój przepęc-zał noce aa uczta -Ti 
wszelkiego ro d -r ju , pan de Caunj 
n r/e f edzały na tajnych obradach 
których rozszerzania wyobraźni i swo­
body, na których przygotow yw ał sio 
c c - L r y  ruch, który  cii.b porwać 
tych, którzy go wywołali.

I tak  kiedy ojciec mó j wzniaeał za­
zdrość całego dv cru z powodu powo­
dzenia i dowcipu pan de Cauny p<> 
staro się, że : ostał w r ty n - . jako. 
przedstaw iciel '-tanu średniego z mia­
s ta  Pennes do sta rów  generalnych i 
po •>; tywie pewnego czasu, kmdy oj 
eir-c nrój odzn ao a i się poe nęceniem 
dla st r  a wy Ludw ika X V ł pan dc 
Cauny podał się do dym isji ze stano 
w iska jak ie  zajm ował na dworze Dy 
m isja  uznana została jako  < zyn podło­
ści i wszyscy oficerowie kompanii, do 
k tó re j należał pan de Cauny p rzy ­
sięgli, że go ukarzą.

d. c. n.
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Ukochanej pan Zygmunta było na 

tink; Józia.
ivVmriai ją bardzo.
Spucnmęty z naamiaru uczucia szedł 

Jr umu jej im ienin uneą matrwił się.
itliai nowiem w kieszeni tylko dwa zio 

te. a  co można kupić ukochanej w dniu 
miiemn za tak nikłą sumą?

ta n  Zygmunt obejrzał już wszystkie 
n ys. a wy i doszedł do wniosku, że za 
iwa złote może kupić kilo kiełbasy pare 
pończoch łub dwa sztywne męskie kołnie 
r/yki.

Ale żaden z tych przedmiotów nie na 
Jawał si«j na prezent imieninowy dla u- 
kochanej Józi.

Pana Zygmunta ogarniała rozpacz, 
ile  niespodzianie los zesłał mu ratunek.

— Panie szanowny! — usłyszał za so 
Yą głos — Przepraszam na chwileczko-

Pan Zygmunt obejrzał sic. Stal przed 
nim jegomość mocno pachnący wódką.

— Panie szanowny, kup pan ode mnie 
ie sztukę. Tanio sprzedam, bo mi się bar- 
łzo pić chce.

W yjął z pod palta śliczny wazon do 
t wiato w .

Pan Zygmunt wziął wazon dń ręki. 
Rzeczywiście bardzo ładny! To rozu­
miem? To byłby prezent imieninowy, jak 
się patrzy!

— He pan chce? spytał drżącym gło­
sem.

— Pięć złotych.
— Niestety. Mam tylko dwa.
Podchmielony jegomość skrzywił sie

1 westchnął.
— Jak pan nie ma więcej, to trudno! 

Dawaj pan dwa.

Pan Zygmunt omal nie zemdlał z ra­
dości. Wepchnął swemu wybawcy dwa 
złote do ręki, długt> i  serdecznie mu dzię 
kował.

— Taki prezent powinien Józię olśnić! 
— myślał, wracając biegiem do domu-

Wazon ze swV>ją wizytówką odesłał 
przez syna dozorcy zaraz po obtedzie. A 
osobiście z życzeniami wybrał się wie­
czorem.

Gości było sp'oro. 1 tein sobie pan Zy­
gmunt tłumaczył, ie  Józia przywitała go 
dość chłodno.

— Panno Józiu — szepnął w końcu 
Bardzo przepraszam, że przysłałem taki 
skromny prezent.. .

Panna Józia zmarszczyła czoło.
— Jaki prezeut?
— No . . .  ten wazon do kwiatów .

— Ach racja! — panna Józia uśmiech 
uęla się pogarliwie... Ale nie powieiu} 
żeby to był mądry kawał . . .  Nawet nńiż 
na powiedzieć dość ordynarny . . .  A kie­
dy pan odeśle drugi w azon?

— Jakto drugi?. . .
— Przecież pan zabrał z przedpokoju 

dwa wazony. Służąca je tam przy 
sprzątaniu pcstawiła.Gdy oneg-daj zniknę 
ly, sądziliśmy, że jakiś złodziej skradł-.
1 dopiero kiedy pan odesłał wyjaśniło 
się, że to był pański żart. Proszę bardzo, 
żeby- pan zaraz jutro odesłał drugi wa­
zon.

Panna Józia odeszła a pan Zygmunt 
oniemiały z wrażenia opadł na krzesło.

To dopiero pech! Kupił dla ukochanej 
wazon, skradziony z jej własnego 
meszkania.

s p o n r

Niemcy odwołują mecze
tenisowy i bokserski z Polską

Polski Zw-iązek ławn-tenisowy otrzy­
m ał od Związku niemieckiego depeszę, 
ie  »ze względów technicznych* drużyna 
niemiecka kobieca nie będzie mogła przy 
hyc do Poznania na mecz kobiecy Pol­
ską — Niemcy z cy-klu rozgrywek o pa 
chńr królowej M arii Jugosłowiańskiej, 
który miał się odbyć w Poznaniu 2 — i 
czerwca.

We środę nieSmieeki bokserski ^Faj-: 
i-hamt* nadesłał depeszę w której zawia 
dahlia, że nie będzie mógł przysłać swej 
drużyny do W arszawy na mecz z Pol­
ską dnia 12 czerwca ze względu na »tru- 
nności urlopowre dla swoich zawodników 
na obóz treningowy*.

Te dwie depesze są bardzo wymowne. 
Świadczą one wyraźnie, że Niemcy odwo 
łoją spotkania z Polską wyłącznie ze 
względów politycznych, a powody w ro 
tlzaju »ze względów technicznych*, czy 
iCŻ «trudności urlopowe* stanowią jedy­
nie bardzo grubym i nićmi szyte wymów­
ki.

#  #  *

Polski Związek Bokserski w porozu­
mieniu z zarządem Związku Polskich 
Związków Sportowych postanowił odwo

4

K i n o  „ E O £ A “
DZIŚ! Naprawdę największa komedia

sezonu 19.38 39

Wszędzie kobieta
w  roi. gł. doskonały duet aktorski: 

JO A N  BLO N D EL L  I M. DOUGLAS  
Nadprogram: 2  akt. dodatek koloro

w y p. t.: „Cygański* dziewczę"
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę i św ięta o godz. 15.30.

lać wyjazd bokserskiej reprezentacji 
Poznania na mecz z Berlinem 2 czerwca 
w Berlinie.

Jest to pierwsza reakcja na odwoła 
nie przyjazdu b Pcn rów niemieckich na 
mecz z Polską do W arszawy.

 oOo— —

0 mistrzostwo Sosnowca
ZAWODY STRZELECKIE Z BRONI 

MAŁOKALIBROWEJ.

Komenda powiatu Związku Strzelec­
kiego urządza w ram ach święta sporto­
wego U  brn. na strzelnicy powiatowej ko 
mendy P. W. w Sosnowcu^ ul. A leja Mont 
wiła Mireckiego zawody strzeleckie z bro 
ni małokalibrowej o mistrzostwo m. So­
snowca.

Zawody powyższe m ają na celu wy­
eliminowanie najlepszych strzelców, któ­
rzy będą reprezentowali m. Sosnowiec w 
przyszłych zawodach mistrzowskich okrę 
gu względnie Polski/K ierow nictw o zawo­
dów objął komendant powiatu poseł Zyg­
m unt Nowara.

Zgłoszenia imienne zawodników (czek; ; 
należy kierować do komendy PW. ul. 
Aleja (Stadion PW.) do dnia 6 bm. włącz-' 
nie do godz. 20 wraz z wpisowym 1.50 zł. 
od osoby. Początek zawodów o godz. 9-ej.

W zawodach mogą brać udział zawod­
nicy zrzeszeni i niezrzeszeni tak zespoło- 
WP jak  i pojedynczo, a posiadający O. S. 
przynajm niej kl. III. Zsspół składa się 
z 4-ch osób.

Komitet obchodu święta sportowego 
przewidział dla zwycięzców szereg cen­
nych nagród i dyplomów, nadto dla mi­
strza na rok 1939 wstęgę mistrz. Zawod­
nicy, którzy osiągną przewidziane m ini­
mum uzyskają O. S. kl. II względnie I.

Z nastaniem ciepłych dni każd i gospodyni 
marzy o kuchence elektrycznej, na której go 
tuje się potrawy

CZYSTO, SZYBKO i BEZ OGNIA.

iW okresie od 15. 4. do 30 Łm do każdej za 
kupionej kuchenki dodajemy

bezpłatnie
KOMPLET GARNKÓW.

Na okres letni dla gotujących na elektryci 
ności znosimy II blok.

w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S.A . 
E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A

K iH O  „PA TR IA **
fi. M onum entalny dramat erotyczny

!• I  •
R eżyserii W. P A B S T A  p. t.

W  roi. gł. C H R IST L  M A R D E Y N  I W. IN K ISZ IN O W .
________________Film  niebywałych em ocji.

ł»K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE
F ilm  o którym nie w ystarczy p isać , lub mówić.

TEN FIL M  T R Z E B A  O BEJR ZEĆ !

» K € > I % I E L M K T «
Scenariusz G IN Y  K A U S  au tork i fascynującej pow ieści

S IO ST R Y  K E EH  w
Obsada: ^

CO RINN E l u c h a i r e , f
fk  A N N IE  D U C A U X , W -

M  ROGER D U C H E SN E . $
^  trójką bohaterów z filmu ,-W IĘZ IE N IE  BEZ KRAT** $

Początek o godz. 15.30. ^mmm mmmm mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnm
Bncba ller- b iłansista
ze znajomością śpiaw skarbowych 
ubezpieczeń społecznych i t. p. po­
trzebny.

Oferty z odpisami świadectw i 
referencjam i składać w adm inistra­
cji pism a pod «Buchalters.

Wydział Pewiitiwy w Będzinie
zawiadamia, że w czasie od 5 czerwca do 
15 lipca 1939 r. zostaje ograniczony ruch 
wszelkich pojazdów mechanicznych i kon 
nych na odcinku od km. 18.550 do km. 
19.200 drogi powiatowej Zawiercie — Go- 
łonóg w Ząbkowicach. Objazd dla ruchu 
tych pojazdów odbywać się będzie nastę­
pującym i drogami: o nawierzchnią tw ar­
dej: odcinkiem drogi powiatowej Zawier­
cie — Gołonóg, drogą powiatową Wojko­
wice Kościelne — Ząbkowice przez Ujej- 
sce i Wojkowice Kościelne, drogą pań­
stwową Nr. 13/6 (Nowy Bieruń — Często­
chowa) przez Sarnów, Łagiszę i Będzin 
do Dąbrowy Górniczej. Obwieszczenie o 
zamknięciu drogi wywieszono na tabli­
cach urzędowych Samorządu Powiatu 
Będzińskiego.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

STAROSTA POWIATOWY;
J. BOXA.

OSOBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

BYŁY magazynier firm y Polskich Zakla 
dów Przem. Cynk. w Będzinie przepraco­
wawszy 16 lat obecnie wydalony poszuka 
je posady lub innego zajęcia. Oferty pro
szę składać pod Nr. 400 A . _________^
FRY ZJERSK I pracownik potrzebny. So­
snowiec Prez. Mościckiego 15, Doros.
K U P N O  I S P R Z E D  AŻ  

FOMNIAi
gotowe z m arm uru, gran itu  oraz różnych 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja  
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M 
Mireckiego 8.
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

STANISŁAW W ADELIK zgubił świadeo
two 7-klasowej szkoły powszechnej na 
Pekinie. ____
ZAGINĘŁA książeczka wojskowa na na 
zwisko Bolesław Wolkenstein przez PKU
Sosnowiec._____________________________
ZGINĘŁO «Potwierdzenie zgłoszenia* aro 
bnej sprzedaży pieczywa przy ulicy Mala 
chowskiego 52, Szpigiera Jakuba Szlamy 
zam. przy ulicy Małachowskiego 52 wyda 
ne przez Starostwo powiatowe -w Będzinie
R O Ż N E
KSIĄŻECZKI robotnicze są do nabycia 
w drukarni R. Monsiorskiego w Będziuif
Plac 3-go Maja 4._____________________
ZGUBIONO tablicę motocyklową Nr. M 
25423. Zgłosić ,T- Szarf, Sosnowiec, Sobio- 
skiego 7.
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CENY OGŁOSZEŃ?
za w;ersz milimetrowy przed tekstem 1 «ń, w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło* 
izenia tabelaryczne 50 proc, a świąteczne 25 proo. drożej, — Drobne ogłoB-enia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gfoszy za wyraz. — Najmuiej 1 złoty -  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a nie zamówio nych redakcja nie honoruje.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk •Fzpr^s Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor-. Tadeost Lipek?


